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acji: RYNEK 4,1. p, — Rękom= 

e zw:aca się, listo., nisopłaconych 

nn „rzyjmuje się Dolistów wywagajacych 
odp, nalezy dołączyć markę na odpow. 


Oszczędzaj rmui> 

Ziemia nasza bardzo bogata, ale zaniedbana 
przez zaborców і zniszczona przez wojnę. Wy- 
zwolł.ni z рой trzech zaburców zaraz z począ- 
tku iuusiebśiny pozyczką ratować się niemal od 
śmierci głodowej, Całorocznym ogiomnym wysił - 
kiem postawil Świry nasz pieniądz na nogi. Mamy 
wielkie trudności gospodarcze, które jednak 
w naszem położeniu żyły nieuniknione, 

Jjoź dawno nasi uczeni ekonomiści бомо: 115, 
że bez pożyczki zagranicznej nie wybroiemy 
2 ełopotów | паве) gospodarki nie uzdrowamy. 
лапу takie stanowisko w Świe: 


Powie iureszcie 


cie -e nam się uda w Ameryce tak wielką po- 
ycz: vzciągnąć. zby poprawić nasz przeniysł 
1 ri. з. 


[лукту kraan rolniczym, ale 2асо{зпулт. Wy 

| jest sa drogi, Lo jast pierwotny, ZU: 
Zyma siłę ludesą, zanwast sł przyrody. Musimy 
zast pić ra Łiórą Блоа 


ręce тиса Maszyna, 


Б кэй ла, Rolni.twe ulenszene wymcga 
aip wkradów, a pratan uwelnia wiele rak 
| койа utłórych państwo muw zesieże низ 
Мб zy 

(4: аргын; gospodi e naństwową, спсас 
етт sa miejscu dać rubolę, trzeba mieć wielkie 
Па ne masłycy rolnicze i przemysłowe, a 


кый u gas pieniądz rzadki, musimy się ra 
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lo mere? ph iyeka, 7aciąga sobie łańcuch 
п. sjo (зел olscigźsją Gospodarstwo i czesto 


te: byw, де przez pożyczy iekkomyślną guspu- 


Сеп: pojedynczego 
numeru 15 groszy, 


Konto czek, Р. К. G. 151,903 


Prenumerata koszteje kwartalnie w Pcl- 
все 1'50 złoty. — W Ameryce roznie $ 
doiary, — Ugłoszenia według umowy 
z Administracja. Reklamacje (nie хае. 
jonc) są wolne od opłaty pocztowej, 


darz wszystko stracił i poszedi z ojcowskiega 
zagonu. Cały naród musi sobie poważnie ię praw - 
Че uprzytonin'ć, 

W dzisiejszem życiu gospodarczem kredyt jest 
potęgą Ale ten szczęśliwy, kio może kredytu 
udzielać a nie brać. Kto jest w tem przyktem 
położeniu, Фе musi kredytu szukać, тиде popaść 
w gorsze роіо2:піе i stracić wszysiko, siać się 
bankrutem, 

Jeżeli 
ratować. a mie zbankrutować, musimy r ¿umnie 
pracować і ogromnie oszczędtać Күлсө nius imy 
udosturalć tak, aby nam się парлу Guess 
a ws:ciki zbytek jest zbrodnią паг 


сан, 
„są Ludzie 
pracowicji, trzeźwi, wyracŁowani соуска ті doz 
гарізја się własnego kawalka zieni, ale ieniwi, 
marnetrawni, zby:nicy kredytem sę аја, a 
czesto w więzianiu końc:ą 

Реп dośw'zdczony gosgodorz 
który miał parzijan grubo 
wał radę, чаза proboszczu, tu mela 
ratunku, jeno (rzeba pana namówić nę pri 
a parafian na kupno: trzeba йп бойу EN6 
kach wyrobić i każdego пуд 
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muszą piacić odsetki i raty, więc eu misy. МОД 
ją, muszą sprzedzć na spłaly ban" ee — mkt 
pił rie będzie, а Мобу pi, ten био wsi 


wyleci, 74 kilka lat narahjka będzie wmżorewa. 
Polaka grubo popija, © tem o dużo psią у 

nensi teraz bierzemy pożyczee z merywi 

копу асін odsetki i ścbne bicie w 


kach złoży cały naród, Kto nie бест rrecował 


na pożłyczce państwowej mamy się po. 
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usilnie i oszczędzał ten nie podoła nowym cię 
2згот podatkowym, 

Cnota wszelka jest najpiękniejszą zdobyczą na 
świecie, Ma cnota być dobrowolną, ale i przy- 
muszona ma wartość, bo wytwarza dobre przy 
zwyczajenie. Polacy mają wiele cennych zalet 
ale cnoty, zdobytej ciągłym wysiłkiem, u nasze- 
go ludu niewieie, 

Pożyczka obok chwilowego ratunku niesie nam 
na lat sześćdziesiąt przymus usilnej pracy i oszczę 
dności — jest to jej wartość obyczajowa wiel- 
kiego znaczenia. 

Pożyczkę daje się człowiekowi rzetelnemu 
i temu, któreg jest na czem szukać. Jeżeli otrzy“ 
mujemy tak wielką i długą pożyczkę, to niejako 
mamy świadectwo moralności, przez Świat nam 
wystawione. Po sześćdziesięciu latach po spłace- 
niu tej pożyczki wystawimy sobie sami Świade- 
ctwo cnoty, żeśmy pracowici i oszczędni, ale 
wtedy zaczniemy my innym dawać pożyczki. 

An— Ekonomista. 


Jednajcie nowych prenumeratorów! 


Kie Jędruś Pyrda z Bereków mioł 
iść do skoły. 
(Dokończenie.) 

Zawse to wiycie w niedziele kumoski naradza: 
jom sie i przenicują kazdego, co sie ino do, jak 
idom z niesporów do chałupy. Јако zek juz пі 
mioł ochoty gnać krów na pase i to jaz na siś- 
plac, bo uwazowałek, ze skolnik to nie bele co 
i pospolitować sie z pasterzami i dziewcętami, 
a to wedle przykozanio ciotki, co sie jej straśnie 
zakciewało ino a ino być ksiendzom gospodyniom 
ni moze, no to chętniej mi było wiycie iść na 
niespory, bo to i Gocal pięknie groł і śpiewoł 
i ludziska Śpiwali a jo Śnimi. Familjo nasa była 
tys śpiwająca w kościele, bo ociec se zawarował 
godzinki i różaniec na chórze i ględził co nie- 
dziele z tercyjorkami jaze w usak trzescało. Mnie 
zaś obiecoł, ze mnie naucy słuzyć ksiendzu do 
msy, a wie to juz bede półduchowno osaba, 
Ale to wiycie juz wte myślołek zeby ino tego 
winka spróbować i јахбу sie dało co nieco liznąć. 
Haj Kie my z matkom niby wyśli z kościoła, 
zgichły sie zaroz syćkie kumoski i rada w rade 
wedle moik butów. Krzesno moja radziła, zeby 
zackać, jaz ona gęsi podskubie, ale Kaśka Cho- 
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Rok 1925 
dla lasów tatrzańskich i Podhalańskich. 


(Dokończenie.) 

Dziękując Wam Podbhałanie za przyczynienie 
się do bilansu dodatniego w moim resorcie, ufam, 
Że z życzeniami: jeszcze lepszego Nowego Ro- 
ku* — przyjmiecie do Serc i Dusz Waszych go- 
гасе życzenia pójścia ze mną w kierunku kultury 
naszych biednych osieroconych zrębów, naszych 
urwisk i jarów naszych dotąd odłogiem leżących 
nieużytków |! . .. 

Matka Natura — która wśród wojny światowej 
poniosła ciężkie straty woła do nas o pomoc.. 
Dusze zabitych jodeł i smreków błądzą wśród 
nas prosząc o pomoc w ucisku jaki doznają na 
widok coraz to większego pustkowia — nagich 
skał i szczytów .... 

Wołam Was gdyż mam więrę że „vivos voco“ 
żyjących wołam a kto żyw posłuchać musi |... 
Tak ściśle z życiem naszym związanej kulturze 
lasów nie wolno się ociągać, nie wolno nam jej 
zaniedbać 

W roku 1923 i 1924 dekazaliśmy wszystkiego cze- 
go można było dokonać na polu Ochrony, dziś 


wańcowa, со to wysoko głos trzymała w ławce 
pod ambonom, podniesła warge troske w góre 
і godo; Jedyć Jędruś nie jest zoden dudłok 
i opaterny, ba siumny chłopiec, to z moiściewym 
wikarym be za mojom protekcyjom niby chodził 
po kolędzie i dudków na buty uzbiero. Na to 
sie odurzyła matka, Бо hunorno tyz była, przy- 
bocyła se, ze przecie jeden Wojtka na lewom 
noge jest, ino ce troske za przestrony. To wej 
dobre zagodała Ciupizcyna Zoska, a drugi tyz be 
A ona nosiła mleko do pani sędzinej i pono 
chłopiec był u niej, ino strasny łydzboń, co sie 
na nim syćko darło w mig i widziała jeden but 
w poniewierce. Troske to ta be ciasny, ale na 
nodze sie rozbije, ino kieby go wdzioć Przez 
trzy dni potym to straśnie banowołek za tom sko- 
łom, jaz 3 września na Pociesenie Matki Boskiej 
pamiętom dobrze, bo ta ale ładne było pociese- 
nie skoła mo iść do kościoła. O 5:tej rano juzek 
sie ttuk po izbie tak mi pilno było iść i para- 
dzić sie zek juz skolnik. Syćko wdziołek cyściut- 
kie, a i do wałaskich portecek z Wojtka Ruca 
przysył 2 snurecki jesce i parzenice poprawił, 
bo Wojtek jako majkut nie umioł sykownie koło 
przyborów narobiać i trosecke były żółtawe. 
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czas już pomyśleć o spłaceniu długu i na polu 
kultury... 

Powołany na stanowisko doradcy w sprawach 
dotyczących kultury i Ochrony lasów poczuwam 
się йо obowiązku zaprojektowania programu pra 
cy na rok 1025. którego będę się ściśle trzymał, 
a Was o współudział proszę. Јак sami wiecie 
w każdej gminie są luki, w każdym niemal 
lesie powierzchnie wymagające zapełnienia czy 
uzupełnienia kułturą Luki te w r. 1025 a naj: 
później do r. 1929 włącznie musimy zapełnić ze 
skutkiem takim, by prócz siły wyźszej nikt się nie 
poważył zniszczyć podwaliny pod budowę naszych 
dobrze z tradycji znanych „lasów szpilkowych*... 
Musimy przystąpić do odnowienia ich w spo- 
sób sztuczny, by pomocy udzielić Naturze. Spo- 
sób ten znany zresztą polega na sadzeniu mło- 
dych roślinek lub teź sianiu ich nasienia. W tu- 
tejszych okolicach przedewszystkiem wchodzi 
w grę świerk јако najodpowiedniejszy i najszyb - 
ciej rosnący, jednak wskazanem by było, by go sa- 
dzić lub siać z domieszką drzew liściastych, zaś 
w przerębach zasłoniętych przed mrozem pod- 
siewać jodłą. 


Mieszanina wszelka ma dużo stron dudeinich 
i nieraz ochroniła już lasy przed klęskami cle- 
mentarnemi jak wiatry, okiść inwazje cwaców, 
pożary і t. p. Oprócz tego wprew dzanie w la- 
sy świerkowe gatunków  szlachetniejszych pod- 
nosi wartość i zabezpiecza okolicy w materjały 


stolarskie,  stelmarskie i inne, które dziś 
sprowadzać z dalszych okolic trzeba. Aże: 
by się zabezpieczyć przed upływem pory 


zalesień wskazanem jest w każdej gminie zebrać 
pewien fundusz na zakupno nasion lub sadzonek 
i zgłosić się u mnie w Starostwie Nr. 6 сеієпъ 
podania Wam źródła gdzie zrobić zamówienie. 
Oprócz tej informacji udzielę Wam chętnie 
i innych potrzebnych dia tego celu, a dotyczą- 
cych wyboru nasion i sadzonek, sposobu, siewu 
lub sadzenia і t. р. Równoległe z pracą oko- 
ło odnawiania lasu winna iść praca w oczy- 
szczaniu go z niepożądanych osobników jak 
wiatrołomy, suszyce, czerwieńce zgnilaki czę- 
ściowe i innych drzew do chodowii się nie 
nadających, a dla lasu ew. szkodliwych. 
Zważywszy, że w górach tutejszych tylko le- 
tnia ścinka jest możliwą usuwanie tych drzew 
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Јо bo ta strachu o to nimioł, bo prawom ręke 
miołek zgrabniejsom. Nareście trza sie było brać 
do butów. Ej Boze, kiebyk był wiedzioł, to wy- 
kichołbyk sie był na nie, telo wiycie dały mi ra- 
dy. Kumoski sie zgichły, ledwo któro ocy otwo- 
rzyła i swoje zrobiła i wio do Pyrdków jak nos 
nazywali. (Teroz nazwisko zmieniłek na Pyrdel- 
ski, bo to troske więćej po ślachecku.) Posadziyli 
mie na stołecku, Wojtek irzymoł za ręce, matka 
za głowe, ociec z kumoskami mieli wdziewać. 
Na lewom noge. ten z Wojtka włoz jak do ma: 
sła, bo był z lewej i przestrony, ale ten drugi 
tez z lewej i ciasny, a do tego ciotka z litości 
dlo mnie jesce go włozyła cichućko do wody, 
zeby był mięksy, a potym na piec i bardzo sie 
skurcył, Onycki były paceśne, по to trza było 
jednom zrobić teroz z cieniućkiego płótna, co 
sie troske juz mace nie zwidziało, ale nic. Chy- 
cili mi prawom noge i wio do buta, a ш ani 
rus, nie kce iść. Ociec biere za usy i jak nie 
siepnie, tak urwoł, E bestyjo, godo. Pudzies cy 
nie pudzies. Jak sie syscy do mnie zabrali, to 
przecie do cholewy wlazło, ale dalej stój, a tu 
mnie gwiozdy sie pokozały i świercki w ocak 
stanęły. Nie potrzebujem juz i obejde sie bez 


butów, godom, ale ociec jesce roz spróbowoł 
i przesło bez przezucie, а' dalej juz amen.  Cią- 
gli tam і nazod, nic nie pomegało, jaz sie ociec 
rozciskoł, Wojtka odwołoł i poseł na obore, 
а mnie z babami ostawił O retyściewy zacyna- 
jom syćkie biadkać, a ciotka па matke, widzis, 
jakześ sie mądrzyła tak jeś wymądrzyła, mos 
dziadu bol. A jo jaz zielony sie zrobił i jak ino 
umioiek, tak zaconem kląć ale po cichućku i na 
wymysły pańskie i na skołe i na syćko. Jaze je- 
dna kumoska godo, mozeby tak masłem but ро. 
smarować, to sie rozejdzie i poleciała do chału- 
py przynieść. Staro ciućmocka godo ; To ino 
сагу; pewnie jędrusia musioł kio urzec. Trza be 
odcynić i wio ku komiau i jak nie zacena wą- 
gli kłaść do wody a cosik mamrotać i zegnać 
i odkazować, to mnie juz syscy djabii zaceni 
brać. Potem zacyno dudrać koło mojej nogi 
i tak i owak i pocieso mnie, ze ino mo wlyść, 
zeby być cierpliwym. Ale ta pierso przyniesła 
masła roztopionego i smaruje jaz sie leje, a po- 
tem godo, zeby cekać. Cekom i cekom dość 
długo, wreście Ciućmocka jak nie hyrknie ; Syć- 
kie do niego i przecie wloz, a jo skocył na 
syćkie nogi, inok ich nie cuł bardzo. No i bab- 


4 —— 
іі wyróbka na materjał czy opzł opłaci się za 
гобосізпе, a w zimie na śniegu łatwo już będzie 
drewno {о 271626 do domu. 

Te prace ukoło hodowli i ochrony naszych 
lasów są w br konieczne. by nie uczynić szkody 
sobie i krajowi przez zwłokę, a czekają паз је. 
szcze inne mające па celu uporządkowanie go- 
Spodarki leśnej w danej gminie w myśi zasad 
nzuki i postępu. Nie raz lecz tysiące przekonać 
się myżecie, że włościanin czy gmina posiadając 
Кика czy kilkadziesiąt morgów lasu niewie na 
jakiej оп parceli położony i ile wynosi obszaru, 
a ostatni spis lasów włościańskich w powiecie 
wykazał, że Urzędy gminne nie wiedzą czyje 
łasy i о jakim obszarze rosną na terytorjum da- 


nej gminy. Smutne to jednak a prawdziwe, 
czyli „sami nie wiecie со posiadacie“. 
Pozaiem lasy gminne nie posiadają żadnych 


planów gospodarczych choćby dla własnego 
użytku wskutek czego о nadebranie pozytków 
nie trudno. 

Te it p. niedomagania skłoniły Władze, źe 
z dniem 1/1 1925 r. kreowały w Nowym Targu 
stały Urząd Ochrony lasów z siedzibą przy tut. 
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ski rozum znowu swoje zrobił. Oporządziły mie 
do reśty, ksiązecke włozyły do kieseni, kapelusek 
z kostkami na głowe i wia do =Коіу. Wylecio- 
łek jak oparzony z chałupy. zeby sie imo bab 
pozbyć i na połu patrzem na nogi. Nie zwidzia- 
ło mi się, bo oba nosami kręciły na bok, jak swi- 
drowate. a do tego jeden ściskoł, jakby go najeni. 
Ale idem i pozierom, cy syscy sie patrzom na 
mnie, atu nic. Trza było iść z Bereków ku Dłu- 
giej a potem skręcić па Saflaszkom ulice przez 
Rynek. ldem lewom stronom przed осу, a tu ni 
stąd ni z owąd buty sprowadziły mie na prawom 
jaz do okien. E przecie nie byłek pijany, kis 
dziasi lde dalej a tu to samo, ino mie cosik 
ciągnie na prawo i prawo. Patrze przed sie a по- 
gi idom na prawo i nic sie mie nie pytajom. 
Je costo moze być, przecie w kierpcak nie przy- 
darzyło mi się nic takiego. Ino semną nie zagry- 
моіе godom, bo jak sie rozeżłoscem, іо he 
Же, a buty swoje, jazek sie znaloz przed bużni- 
com, a przecie sełek Długom. Włosy mi staneny 
na głowie, cierpki przesły po krzyzu, wreście nie 
wiele myślecy godom : Idźcie w djabły, ka kce- 
cie, a mnie dejcie spokój. | tak sełek i seł jazek 
sie znaloz przy jatkach, a co kto seł, io sie ino 
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Starostwie, Кібғ2ро zadaniem będzie nieporządki 
te usunąć i lasy nasze doprowadzić da stanu 
zgodnego z cbowiązującemi ustawami Graz za 
sadami racjonalnej gospodarki leśnej. 

lnż К. Jarmulski. 


Z Polski i ze świata. 


$pór polsko gdański rozstrzygnie Liga Narodów. 
Szef sekcji sekretarjatu Ligl Narodów p. Coban 
udał się do Genewy, gdzie złoży raport o spo- 
rze polsko gdańskim. Sekretarjat Ligi Narodów 
otrzymał od komisarza Mac Donella bardzo ob · 
szerne Sprawozdanie o odbytych konferencjach 
z min. Strassburgerem і burmistrzem Sahmem 
w sprawie zatargu о pocztę polską w Wolnem 
Mieście. Raport komisarza Mac Donelia jest ści- 
śle tajny, mimo to opis jego zostanie doręczony 
min. Strassburgerowi oraz burn. Sanmowi. Spra- 
wę tę rozsirzygnie Rada Ligi Narodów, która 
zbiera się w marcu br. w Madrycie. Rada zasta- 
nowi się nad tem, czy protest Polski jest uzasa- 
dniony i czy komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 


przypatrzył a nic nie pedzioł. Wreście wstyd mie 
wzion, o mało ze nie zaconek beceć, ale prawu: 
sicko idzie do kościoła stryno, biere mie za ręke 
i idziemy. E Jezus Maryjo, jakze to, przecie wy- 
sełek zaroz po siódmej. Ale nie było casu my- 
śleć, bo stryno mię pchnyła do rzędu i posła 
śwojom drogom, а jo zebrołek na śmiałość, wzio- 
nek jednego chłopca za rękę, a drugiemu pedzio- 
łek — pąk sie iiuz i sełek w rzędzie. Nauczycielka 
juz tako gładziuto była, ale sła na przodku i mnie 
nie widziała, choć sie co chwila obracała za nami 
Ale idziemy, a tu jo z drugim ciągle z rzędu 
wyłazimy na prawo, a jeden godo : Kas wos 
ciągnie, pod kościół, przecie to nie tam skoła. 
Na mój dusiu cosik mie urzekło myśle se, a tu 
dzieciska zacynajom sie ѕегппіе śniioć, ze mom 
oba buty jednakie i jeden więksy od drugiego 
Wte dopiero przysło ті do głowy, ze to one 
były naprowde świdrowate i sły na prawo, a nie 
jo. To tez jak nie fyrknełek ze skoły ku chałupie 
jak nie wpadnym do niej i nie krzykne: Sciągoj- 
cie, a jo juz tak nie pude do skoły, cheba boso, 
a w zimie w kierpcak, na buty zaś рапѕкіеро 
wymysłu ani mi sie patrzyć długo nie kciało. 
(Koniec.) 


Nr 5 


miał prawo wydawać decyzję usunięcia skrzynek 
polskich z obrębu śródmieścia gdańskiego. 

Dyrekcja Targów OGdańskich nie otrzymała 
od rządu polskiego odpowiedzi na zapytanie, 
jakie sumy pieniędzy będą mogły być przewo- 
żone przez granicę polsko-gdańską przez zwie- 
dzających Targi Gdańskie. W kotłach politycznych 
w Warszawie utrzymuje się przekonanie, iż dy- 
rekcja Targów Odańskich w obu tych sprawach 
odpowiedzi nie otrzyma. 

Stowarzyszenie kupców polskich w Warszawie 
otrzymało zaproszenie na Gdańskie Targi między. 
narodowe. Na zaproszenie to odpowiedziało : 
Taktyka siosowana dotychczas przez władze 
gdańskie, idzie wyraźnie w kierunku utrudniania 
kontakiu między екопотісгпеті sferami Polski 
1 Gdańska, Dopóki władze gdańskie przejawiać 
będą nieuznawanie  poirzeby gospodarczego 
współżycia i stosować będą metody szkodliwe 
dla jego rozwoju, dopóty zorganizowane kupiec- 
two polskie uważać będzie za niemożliwe branie 
udziału w Gdańskich Targach Międzynarodowych. 

Bojkot targów gdańskich. Zjazd kupiectwa pol: 
skiego w Królewskiej Hucie uchwalił bezwzglę- 
dny bojkot targów gdańskich. Za przykładem 
kupiectwa polskiego w Królewskiej Hucie poszło 
kupiectwo b. Kongresówki, а w najbiiższych dniach 
mają taką uchwałę powziąć związki kupieckie 
w Małopolsce. 

Układ o pożyczkę. Premjer Gra: w wywia- 
dzie dziennikarskim oświadczył, /< sprawa po- 
życzki polskiej w Ameryce jesi na najlepszej 
drodze. Zrealizowaną będzie ona !aknajszybciej 
Warunki pożyczki nie krępują rządu, a procent 
jest umiarkowany. 

Dom bankowy Willon Reack Company w No 
wymi Jorku potwierdza, że wszczęte zostały per- 
traktacje z Połską w sprawie 50 miljonowej po- 
życzki. Kierownictwo banku stwierdza. że pożycz- 
ka ta mia być rozpisana przed końcem dopiero 
przyszłego miesiąca, ро zasięgnięciu szczegóła- 
wych informacji co do stanu finansowego Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Budżet roku ubiegłege. Na senackiej komisji 
gospodarstwa społecznego przemawiał wicemini= 
ster Klarner o budżecie roku ubiegłego. Podatki 
bezpośrednie nie zupełnie dopisały. Mniej, ani- 
żeli prelliminowano, wpłynęło z podatku grunto- 
wego i dochodowego. Natomiast więcej ponad 
prelimincwaną sumę dał podatek przemysłowy: 
Wobec tego podatek ten ulegnie złagodzeniu, 
a odnośna nowela będzie wkrótce przedłożona 
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Sejmowi. Co do podatków pośrednich, dały one 
znacznie więcej, niź preliminowano, mianowicie 
monopol tytoniowy 100% więcej, aniżeli prelimi- 
nowano, ой cia 188 proc. więcej od sumy pre- 
liminowanej, natomiast źle przedstawia się rubry- 
ka przedsiębiorstw państwowych. Dochody z la- 
sów państwowych obliczone były na 60 milionów 
a dały tylko 9 milionów. 

Zarząd klubu „Piasta“ po dwudniowych nara- 
dach przyjął wczoraj rezolucję, aprobującą sta- 
nowisko zajęte przez „Piastas w komisji budże- 
towej w kierunku podwyższenia kredytu dla roł- 
nictwa. 

Odpowiedzialność za rząd pozostawia stren- 
nictwo tym partjom sejmowym, które wywierały 
nacisk na rząd i domagały się zaspokojenia 
swych żądań, niebędących wyrazem względów 
rzeczowych. Klub stwierdzą, że sprawa retormy 
rolnej od roku nie posunęła się zupełnie, co jest 
wynikiem, albo złej woli, albo niedołestwą. Wzy- 
wa rząd do poczynienia kroków niezbędnych 
dla załatwienia przez Sejm sprawy reformy. Klub 
Р. S. L. „Piast“, który stałi stoi zawsze na grun: 
cie interesów państwa, niezależnie od rządu, za- 
strzega sobie wolną rękę dla tych spraw, pro- 
wadzonych przez rząd, które będzie uważać za 
szkodliwe dla interesów ludu“. ' 

Warszawa. Posłowie Łaskuda i Posadzki oraz 
Michał Janeczek і Tadeusz Targorowski ze Zwią- 
zku Chłopskiego (grupa Bryla) wrócili do „Piasta“ 
Liczba uczestników Związku zmalała z 16 na 11 
z powodu powretu pięciu posłów do Р. 5. L. 
„Piasta“. 

Z Małopolskiego Twa Relniczego. Dnia 20 gru- 
dnia ub. r. odbyła się w Tarnowie V Rada ogól 
na Małopolskiego Tow. rolniczego, na której 
wybrany został jednogłośnie nowy Zarząd -Głó- 
wny w liczbie 40 członków. 

Dnia 14 stycznia br. odbyło się konstytujące 
zebranie nowo wybranego Zarządu. Skład nowo 
wybranego jednogłośnie Prezydjum przedstawia 
się następująco ; Prezes; Wincenty Witos: i wi- 
ceprezes Albin Jura: Il wicepr. Stanisław Konop- 
ka; IIl wicepr. Józef Budzyń ; IV wicepr. Broni» ` 
sław Malik: V. wicepr. dr. Juljan Nowak. 

Następnie dłuższa i ożywiona dyskusja wyło: 
niła się w sprawie konieczności pomocy rządo- 
wej przy zasiewach wosennych orzz niezbędnej 
pomocy dla uboższych powiatów, odczuwających 
już obecnie brak zboża konsumpcyjnego. W oby: 
dwu tych sprawach uchwalono jednogłośnie re- 
zolucje, domagające się pomocy rządowej, 
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Sprawa przywrócenia świąt podwójnych. 
24 bm. W scbotę będzie obradowała Rada 
ministrów. Między innemi będzie rozpatrywana 
sprawa dni świątecznych. Rząd zajmuje przychyl- 
ne stanowisko w kwestji przywrócenia świąt 
podwójnych ; Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy 
i Zielonych Świąt. 

Kryzys rządowy w Niemczech. Po długim kry- 
zysie rządowym w Niemczech zostało powierzo- 
ne Dr. Luthrowi utworzenie gabineiu, co mu 
się też udało. Przemówienie jego w parlamencie 
wszystkich rozczarowało, bo chce on iść dalej 
śladami Marksa, a tymczasem oczekiwano czegoś 
nowego. 

Warszawa. W kołach politycznych słychać. że 
Rumunja sprzeciwia temu, aby na morzu Czar- 
mem były stacjonowane ciężkie krążowniki rosyj- 
skie, sama bowiem posiada tylko lekkie okręty 
i byłaby narażona na atak floty sowieckiej. 

Tracki znikł. Donoszą że Troeki z całą rodziną 
opuścił swój pałac pod Moskwą I udał się w nie- 
wiadomym kierunku, 


Listy. 


Echa z pod Babiej Góry. 
(Z Makowa) 


Podniecony pochlebnym o Makowie artykułem 
p. Dra Kipty w jednym z ostatnich numerów 
Gazety Podhalańskiej, pragnę o postulatach i bo- 
lączkach podbabiogórskiej okolicy, skąd pochodzę, 
skreślić kiłka słów, które wiążą się także z po- 
trzebami całego Podhala. Wzmiankę, że „Maków 
się rusza,” uwaźam za złudzenie, którego doznać 
musiał autor patrząc na to ruszanie się Makowa 
z dalszego punktu widzenia, albowiem sam Maków 
(miasto) śpi — a że tam od czasu do czasu coś 
się zorganizuje, to jest to kroplą w morzu ogól- 
nych potrzeb, bolączek i postulatów natury ogólno 
gospodarczej —- i tak: 

1) Samo miasteczko Maków dotąd — po po- 
żarze w r. 1916 — próżno czeka na odbudowę. 
Były wprawdzie ku temu zabiegi i w r. 1917 czy 
1918 b. parlament austrjacki na wniosek posła J. 
Rusina przeznaczyć miał na cele tej odbudowy 
Makowa sumę 120.000 koron subwencji z fundu- 
szów państwowych, jednak owej subwencji nie 
uzyskano z powodu upadku Austrji — więc też 
uzyskane potem pomniejsze kwoty na ceie odbu- 
dowy musiał Komitet odbudowy spalonego Ma- 
kowa obrócić na zapomogi doraźne dla pogo- 


rzelców, a po powstaniu Polski nie było i niema 
na to pieniędzy. Tymczasem niecierpiąca zwłoki 
sprawa odbudowy Makowa jest wciąż jeszcze 
niezagojoną bolączką i przez kreowanie w Ma: 
kowie starostwa nabrała większego jeszcze zna- 
czenia. Przybyło urzędów, bo oprócz samego 
starostwa jest tu inspektorat skarbowy, komisarjat 
policyjny, inspekiorat szkolny, (ten ostaini ра: 
mieszczony w Suchej, a władze te dano nie poto 
chyba, aby przysporzyć licznym tu karczniarzom 
i kupcom, przeważnie żydom, dochodów w czasie 
obfitszych nieco jarmarków makowskich i wzmo- 
żonego ruchu ludności okolicznej w związku ze 
starostwem. — Оо odbudowy zatem Makowa 
ito co rychlejszej nawołuje potrzeba większej 
ilości mieszkań dla urzędników, jak i brak mie- 
szkań dla ludności makowskiej, która skutkiem 
pożaru znalazla się bez dachu nad głową. co też 
powoduje drożyznę mieszkań i tamuje rozwój 
m. Makowa. Obecnie, gdy kwestją mieszkaniową 
i sprawę cdbudowy wzgl. rozbudowy miast 
w Polsce zajmuje się na szerszą skalę nie tylko 
społeczeństwo, jako swoją bołączką, ale także 
Sejm, Senat i Rząd, a Bank gospodarstwa krajo- 
wego z oddziałami budowlanymi w tym głównie 
celu powstał, nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć tę bolączkę makowską czynnikom 
miarodajnym i decydującym, skoro i zarząd gmin- 
ny m. Makowa przeszedł w nowe (oby energicz: 
niejsze) ręce. Mając na miejscu organa kentrolne 
władzy administracyjnej, pod ich opieką i kontrolą 
rada gminna makowska podjąć winna inicjatywę 
do odbudowy spalonego Makowa, a jeżeli nie 
ma na ten cel pieniędzy ani gieina, ani państwo, 
to obmyśleć środki, zmierzające do utworzenia 
funduszu budowlanego po zasiągnięciu rzeczo- 
znawców, będących członkami rad gminnych 
w miastach takich jak Lwów lub Kraków, które 
powzięły juź uchwaiy zmierzające do utworzenia 
u siebie funduszów budowlanych. Niechże ta rada 
nie śpi i cos działa 1 

2) bardzo ważnym postulatem dla Makowa — 
choć na dalszym planie — to sprawa budowy 
elektrowni, która sądzę, że dałoby się tu urządzić 
przy pomocy spółki akcyjnej lub kosztem kapi- 
tału zagranicznego, a nadto budowa kolejki elek. 
trycznej do Zawoji. Zbudowanie w Makowie jakiejś 
fabryki np. zapałek lub innych wyrobów drze: 
wnych byłoby też pożądane. Zaniechany jaz na Ska- 
wie i plac obszerny obok tegoż nadawałyby się do 
tego, gdyż woda mogłaby wytwarzać prąd elek- 
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tryczny, który służyćby mógł dla ruchu elektrowni, 
kolejki elektrycznej і fabryki zarazem. 

3) Przez zbudowanie koleji wązkotorowej z Osiel- 
ca przez Bystrę i Sidzinę do Zubrzycy i Jabłonki, 
a stamiąd do Czarnego Dunajca połączyćby można 
było podbabiogórskie okolice z Orawą і Podha- 
iem łatwiejszą komunikacją, собу wzmogło ruch 
turystyczny i ułatwiło ludności tamtych stron 
sprowadzanie iowarów z Polski od Krakowa 
i Górnego Śląska. Zamknięcie ruchu emigracyjnego 
do Ameryki i obawa, że niezadługo załarmowa- 
nym zostanie także zupełnie emigracja za zarob- 
kiem do Francji (skoro rząd francuski zamierza 
zaniechać sprowadzania z Polski robotników), 
powinny skierować całą energję sfer decydujących 
ku uprzemysłowieniu kraju, ku zakładaniu fabryk, 
aby ludności dać zarobek. Pamięta się niestety o 
tych bezrobotnych w miastach, których podobno 
та być w Polsce obecnie do 160.000, a zapomi: 
na o tych bezrobotnych na wsi. Jeżeli w r. 1905 
statystyka wykazywała, że w b. Galicji na około 
8 miljonów mieszkańców było na wsiach około 
1 miljon ludzi pozbawionych zarobku wzgł. pracy 
(w czem znaczny procent było ludności wiejskiej 
z gęsto zaludnionego Podhala), to obecnie chcę 
zwrócić uwagę na to, że u nas w górach i na 
całem Podhalu lud cierpi niedostaiek i nędzę 
i woła o zaradczą pomoc taką, aby miał w Polsce 
pracę i zarobek, Piotr Wyrobek. 


OLCZA. 

Olcza ad Zakopane, dawny Kopciuszek Zako. 
panego zaczyna się w ostatnich czaszch ożywiać. 
Dzięki wybudowanej przed 13-tu laty przez Wy- 
dział krajowy drodze, zaczynają się i tutaj osie- 
dlać letnicy. W zstatnich latach wybudowano tu 
kilkadziesiąt nowych domów, to też ubiegłego 
lata wszystkie domy możliwe do zamieszkania, 
były zajęte. W ubiegłym roku wybudowały S. S. 
Służebniczki wspaniały dom, w którym będzie 
umieszczona Ochronka i sala teatralna. Staraniem 
miejscowych nauczycielek odegrały dzieci szkolne 
w dniu 11 i 15 bm, z wielkiem powodzeniem 
Jasełka. 11 bm. odbył się w sali Kółka rolnicze- 
go wiec, na którym poseł Bednarczyk złożył 
sprawozdanie ze swoich czynności poselskich, 
zaś 18 bm. odbyło się uroczyste poświęcenie si: 
kawki miejscowej Ochotniczej straży pożarnej, 
w którem wzięły udział Ochotnicza straż pożarna 
z Zakopanego i Poronina z p. posłem Kozło- 
wskim na czele. Uroczystość odbyła się bardzo 
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okazale, tylko Olczanie zadługo oblewali tę nową 
sikawkę, bo aż do 1 szej po północy, a wraca- 
jąc do domu, nie dali spać mieszkańcom, którzy 
w tem oblewaniu nie brali udziału, Pożądaną 
byłoby rzeczą, by gmina Zakopane, jako macierz 
Olczy, otoczyła ją większą opiekę policyjną, bo 
śpiewaniem po nocach Olczanie nie ściągną go 
ści owszem odstraszą. Swój. 


KRAUSZÓW, 

W środę dnia 14 bm, odbyło się w Krauszo 
wie wesele Marji Turza z Franciszkiem Pilnym 
z Огопкома — bez żadnych awantur, bitek i kło 
połów. Uczestn.cy bawili się wesoło przy pięknej 
muzyce i śpiewie przez dwa dni do 12 w nocy 
w pierwszy dzień sama młodzież, a w drugi 
starsi i poważni gospodarze. 

Było poddostatkierm wszystkiego dla gości we- 
selnych, że nawet starsi nie pamiętają takiego 
wesela. Ślub dał ks. Prałat nowożeńcom i przy 
tem wręczył ks. Prałat pannie młodej piękny 
obraz z wizerunkiem Matki Boskiej Ludźmierskiej, 
z tego powodu. że panna wiodła żywot paniei- 
ski, јак na panny przystało. Obydwa dni bawio: 
no się wzorowo najwięcej było się co na patrzeć 
ciekawym widzom jak kobiety młode szły do 
tańca. 

inne starsze kobieto patrzały, jak kto tańczy 
i śpiewa jak ubrany. Najbardziej chwaliły ubra- 
nie Katarzyny Sojki i Rozalji Długopolskiej. Pier- 
wsza Sojka miała gorset cały haftowany pacior: 
kami, żeby go warto posłać na wystawę do Pa- 
ryża. Najpiękniej tańcował Józek Kucharski Za 
takie wesele sypały się na czepiec pani młodej 
złote jak jeszcze nigdy w Krauszowie nie było 
tak bogatego wykupu i życzyli wszyscy nowo- 
żeńcom szczęścia zdrowia w pożyciu małżeńskim 
i mówili sobie, żeby їо było drugie takie we- 
sele w te zapusty. Wszystko zawdzięczać winni 
panu porucznikowi bratu młodej pani. 


Uczestnik. 
CHOCHOŁÓW. 
Godne napiętnowania. Otóż w jednym domu 
w Chochołowie syn i córki zaraz po śmierci 


ojca zamiast pomyśleć o pracy na swoim gospo 
darstwie myślą o tem, aby jak najwięcej kawale · 
rów do nich chodziło. 

To teź nim zmrok nastanie zaświeca się świa- 
tło w tym domu i okna się firankują i schodzą 
się kawalerowie i młodzież niedorosła obojga 
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płci. Zamiast przynieść dobrą książkę do prze- 
czytania, to nasze dziewczęta przynoszą dobrego 
likieru od żyda i częstują nim swoich kawalerów 
i ledwo który z naszej inłodzieży zdoła opuścić 
ławę szkolną, to już przystępuje do podobnego 
stowarzyszenia, aby się zajmować bajkami і zgor- 
szeniem. 

Wychodząc nieraz z tego domu taki malec — 
chłopak lub dziewczyna już jest tak mądra, że 
czasami nawet przeżegnać się zapomniał a od- 
grywa rolę kawalera. A powyżej wspomniany syn 
zamiast się zajmować gospodarstwem, całemi 
dniami zajmuje się roznoszeniem po domach gor- 
szących і nieczystych mów, które wbiją w jego 
uszy wspomniani kawalerowie. Raczej by w tym 
czasie bydło obsłużył, albo złób i drabinę do 
swojej stajni zrobił a córki zamiast zęby suszyć 
do swoich kawalerów, wzięły się do przędzenia 
Inu i kłaków i dały innym dobry przykład. 


Chochołów, w styczniu 1925 


Każdy, kto czytuje Podhałankę pomyśli sobie 
w paratji chochołowskiej dzieją się same jeno 
wybryki, same tańce i pijatyki, gdyż nic innego 
stamtąd nie piszą. 

Otóż ów plotkarz, który takie same bzdury 
Redakcji donosi, własne gniazdo kala, nic nie wie 
lub wiedzieć nie chce, że i tutaj dzieją się rzeczy 
poważne, że nie brak jednostek, które siły swoje 
i pracę poświęcają dla dobra bliźnich i od czasu 
do czasu ukazują wyższe sziachatniejsze cele. 

Do tych jednostek należy tutejsze nauczycielstwo. 
Wystarczy wspomnieć choćby o śpiewie dziatwy 
szkolnej, która pod kierownictwem swoich pań 
w niedziele i święta swoim śpiewem na dwa głosy, 
przyczynia się do podniesienia ducha w czasie 
nabożeństw. — Ale ów plotkarz zapewne do 
kościoła nie chodzi, skoro o tem nie wie i o tem 
nie pisze. Nie wie także. — lub wiedzieć 
nie chce o tem jak pracują pp. nauczycielki 
w Dzianiszu. Otóż w szkole w Dzianiszu odegra 
no w tym miesiącu trzy razy „jasełka” raz dla 
dzieci szkolnych, dwa razy dla starszych. Kto wie 
ile pracy, zachodów trzeba by na wsi urządzić 


przedstawienie — gdzie о każdą najdrobniejszą 
rzecz samemu starać się trzeba, lub jak mówią 
swoim sprytem łatać różne braki — ten tylko 


należycie ocenić potrafi pracę p. kierowniczki 
Owsiankowej i nieugiety hart woli i zapał p. Ku: 
rzejównej. 
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Dzięki tym Paniom Jasełka wypadły jak па; 
wieś znakomicie. — Wyszkolenie tak młodocia 
nych artystów, dzieci szkolnych jak I starszych 
należyie, niektóre postacie doskonałe — choćby 
Bartosz stary, Heród, djabeł — a śpiew aniołków 
па dwa głosy. То też publiczność ceniła należy- 
cie pracę i trud włożony pp. nauczycielek i nie- 
skąpiła słów podzięki i uznań za „Jasełka, i za 
chwile mile spędzone i obchodziła z życzenien» 
„Kiedyż znów ponie nos гаргозісіе“. Podhalaniac. 


ŻE SPISZA. 

Dzięki mozolnej pracy p. Słowika Władysława: 
nauczyciela w Nowej Białej, odegraną została. 
w dniu 18 b. m. jednoaktówka zaczerpnięta z ży- 
cia ludu góralskiego р. t. „Gody* p. Faliksa. 
Gwiżdża oraz „Żyd w beczce“ Alojzego Żółko: 
wskiego. 

Widok tej skromnej grupki amatorów nowo- 
bialskich, odzwierciedlających w obu sztukach» 
piękno i uczciwość, a z drugiej strony ten zna 
ny trzeźwy „chłopski rozum* (Żyd w beczce; 
napawał serca widzów jakąś dziwną dumą i rada- 
ścią, uiwierdzając w nas przekonanie o zdolności 
duszy góralskiej do reprezentacji scenicznej Zna- 
jąc psychałogję góralską, a zarazem patrząc na 
trudności — często przez samych rodziców sta- 
wiare — z јакіеті musi się nieraz uporać mło 
dzież wiejska rwąca się do oświaty (wicie go I 
na jakomsik próbe pódzie, a niewiem kto sięcki 
urznie) to z tem większą dozą uznania odnieść się 
należy do młodocianych artystów. Jakiem zaś 
powodzeniem się cieszą podobne  przedsią 
wienia, najlepiej świadczy wielka liczba gości 
z okolicy, która swym zjawieniem się i popiera 
niem wysiłków młodzieży, staje się czynnikiem 
moralnym, bodźcem do intenzywniejszej pracy 
kulturalnej, a która na wyżej wspomnianem przed- 
stawieniu rzęsistemi oklaskami sprawiła inicjato- 
rowi jakoteź wykonawcom należną owacją. 

Nie będę tu analizował gry poszczególnych 
amatorów, gdyż zarówno kazdy starał się od- 
dać swe role z wielkiem uczuciem i przejęciem 
się, każdemu więc należy się jednakowe uznanie. 
Dwie role jednak przenosiły nas myśłą kilka lat 
wstecz, kiedy nad biedną ludzkością Wojna świa. 
towa hulała, siejąc po sobie nędzę, płacz i zgni- 
liznę moralną, 

Mam tu na myśli postać Durkaca (Kurnat) 
i Tereski (Anna Kalata.) Durkac — ten butny typ 
dorobkiewicza wojennego — niezważającego na 


łzy biednych, korzystającego z niedostatku Te- 
tresk, pragnącego przez таке, cukier zyskać mi- 
łuść Jej córxi Magdusi, byt przeciwsiawieniem 
łagodnej, cichej, uosabiającej kobiecość Tereski, 
tej biednej ofiary wyroku Bożego. Szczere uzna: 
nie należy się także p. Antosi Szopińskiej z No- 
wego Targu, która objęciem гон Magdusi, dała 
świeży dowód swych wybitaych zdolności sce 
niczny.h. W antrakcie pokazał nam niestrudzorny 
p. Słowik pierwsze próby kwartetu smyczkowe- 
go orzz zaprodukował nam Chór, który pięknie 
odśpiewał kilka kolęd. zdobywając sobie mile 
uznanie. Czysty dochód z przedstawienia, wy: 
noszą y 55 zł 40 gr postanowiono przeznaczyć 
w połowie na podróż oświatową grupki amator: 
skiej do krakowa, a w drugiej połowie na zaku- 
pno sprzętów potrzebnych do dekoracji sceny, 
-puszczając cichy zakątek okolic Nowej Białej 
pozwał my sobie na tem miejscu złożyć р Gdu- 
łowej, kierowniczce szkoły w Nowej Białej za 
okazane wyrazy sympatji i guścinności serdeczne 
podziękowanie Tobie za$ — zacny propagatorze 
idei oświatowej — przesyłamy Serdeczne ży- 
czenia na dalszą Twoją drogę wytyczną, a smę: 
dne pieśni nucące bory niech gromkiem echem 
powtórzą Ci szczere staropolskie „Szczęść Boże" 
Т. M. 
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8.000 zlotych 


może mieć każdy 
za 5 lat, jeśli złoży co miesiąca 


100 złotych 


na książeczkę Powiatowej Казу Oszczę- 
dności w N. Targu aa 1427 rocznie. 


Czeki Р. К. 0. i informacje przesyła się na każde żądanie. 


Dnia 22/i 1925 niezmordowanyv w Swej pracy 
jreedagogiezno - społecznej ks. Dr. Fr. Karabuła 
urządził запі uczniów gimnazjum nowotarskie 
go przedstawienie na którem odegrano „Chło- 
pów Arystokratów* Anczyca i „Kal'sze* Fredry. 
Publiczność — niestety — jak zwykle — skła- 
dała się z garstki inteligencji i młodzieży. 
A przecież celem przedstawień jest nie wydoby- 
«ie od ludzi pieniędzy, lesz podniesienie kultu 
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ry u szerokich mas. Ка?йа sztuka przynosi 
korzyść dla ducha, podnesi go u mas luduwych, 
które karmy duchowaj potrzetują. Na Żacho 

dzie robotnik, rzemieślnik musi уб w teatrze 
przynajmniej raz na dwa tygodnie, u nas ja: 
koś jeszeza daleko dn zrozumienia potrzeh kul- 

turalnych, które są dla duszy tem, czem chleb 
dla ciału. Ksżda sztuka uczy lub służy za wy: 
tehnienie. „Chłopi Ar.* uczą. Autor »ykazuie 
śmieszność dorobkiewieza -— chłopa, który uda- 
je szlachcica Pot-ierdza się tn stera prawda 
o Poiakach, że każdy jest wielkim demokratą, 
ale każdy patrzy, kiedy najprędzej dorobiwszy 
się majątku, бейле mógł grać rolę grafa czy 
inaego arystokraty, Dalej autor wykazuje wadę 
narodową naszą, ż6 nie szanujemy swego ję- 
zyka ojczystego; kto rok gdzieś za granicą ро. 
siedzi i nauczy się parę słów czy zdań, to zas 
raz wróciwszy do ojszyzny zachwaszcza naszą 
cudaą mowe p.lską, przeplatając niemieckim 
i ozy aagielskim i, często źle wygłascanymi wy- 
razami cbeymi mowę ojców swoich, о której 
Н Sienkiewicz powiedział, iż piękno mowy 
polskiej możaa porównać li tylko z pięknem 
mowy starożytnych Grsków. Ale z tej sztuki 
wyciągaiętoby i inaą naukę, że jak każdy szla- 
chcie musi mieć swojego żyda, tak i każdy 
chłop go ma, „Kalosze“ Fredry nie poruszają 
zagadnień społeczaych, lecz jako wesoła kome- 
dyjka służą za wytchnienie. Publiczność uśmia- 
ła się, jak przez zamianę niewinną — boć przy 
padkową — kaloszy doszło do małżeństwa 
dwojga młodych ludzi. 

Młodzież gimnązjałna cdegrała obydwie sztu- 
Li z całą werwą młodzieńsza, z namaszczeniem, 
z dużim zrozumieniem rztczy, gra zwlaszcza 
punienes była szezera i prosta, inteligentna, 
a więc wchudząca głęboko w intencje «utora, 
to też i Jędrzejowa (р. J. Swiętkówna) i siero- 
ta Marysia (p. Krzysia Humówna) i Kasia Ko- 
gurińska (p M. Sadowska) wyszły żywo i pila- 
stycznie, W „kaloszach* z panien niczwykle 
popisała się w той Kamiijj p Z. Zachemska, 
w roli służącej p. Z. Borkowska, a to swą na- 
iwnością, świetną 4‹ Кеја. swobodą ruchów, 
zaś p. Swiętkówna odtworzeniem wiernem damy 
domu. Z uczniów, którzy wyszli również bez 
zarzutu prawie wszysev na szezególną uwagę 
zasłużyli przez dobrą grę Marcinek i Stanisław 
przez dobrą maskę Wojciech. Marcinek (p. Wy» 
spiański) który w „kaloszach* świetnie odegra! 
wraz z amantem (p. Mireckim) rolę, zdradza 


wiele ak' rsxiego talentu, który winien kulty- 
wować. Cel przedstawienia, jak i wykonanie, 
piękny: to bursa gimnazjalną. By w niej nie 
było gloduo i chłodno. o to stara się jej Pre 
fekt ks Dr. Karabuła, który mimo tak krót- 
kiego pubytu na Podhalu dał się poznać jako 
znakomity pracownik na pilu pedagogicznem, 
kaznodziej:kim, społeczno kulturalnem i to przy 
b. ciężkich obowiązkach prefekta bursy i kate- 
chety gimnazjum. Za dbałość o bursę, a za 
uprzyjemnienie równocześnie kilka godzin — 
publiczność składa ks. Drowi podziękowanie. 

Zarząd bursy gimnazjalnej w N. Targu skła- 
da staropolskie „Bog zapłać* Wiel. P. Dyrekto- 
тоте) Zwfji Zachamskiej za pełną poświęcenia 
pracę troskę i pomoc przy próbach i przedsta- 
wieniach — Wiel. Р. Waschowi za kierowanie 
reżysgrowanie obydwu sztuk inspicjonowanie 
w czasie przedstawienia — za sulę „Sokoła“ 
zarządowi Sokoła na ręce Wiel P. Dr Lisow- 
skiego — Magistratowi miasta N. Targu na 
ręce Wiel. P. Józefa Rajskiego za uwolnienie 
od podatku gminnego — Świetnemu Starostwu 
za asystencję policyjną w budynku Sokoła. 
Wiel. P. Mroszczakowej i Wiel P. Mireckiej za 
udzielenie mebli i upiększenie salonu -- Wiel, 
Р. Р. Profesorom za gorące zajęcie się młodzie- 
zy w Czasie przedstawienia. Dochód ogólny 
wynosił 297 zł. wydatki 97 zł. їз вл) зіу 
dochód 200 zł. 

Dnia 18/1 br. odbyła się wspaniała uroczystość 
poświęcenia trzech dzwonów wagi ogólnej 850 kg 
w parafji Klikuszowej. Puświęcenia dokonał X. 
Prałat i dziekan X Piotr Krawczyński, а w cza: 
sie sumy celebrowanej przez X. Prałata wy: 
głosił kazanie o znaczeniu dzwonów X. Dr. Ka- 
rabuła. Dzwony zakupione zostały za staraniem 
X. Ekspozyta Juljana Łyska. Ze składek pa- 
rafjan i krewnych przebywających w Ameryce. 
Światynia żapełniona byłu wiernymi parafjalny- 
mi i okolicznymi. Radość i wesele panowało 
w sercach wszystkich — iż wreszcie w miejsce 
zabranych dzwonów w 1916 reku doczekali się 
nowych. — Niechajże głoszą chwałę Boga i po- 
kój ludziom dobrej woli. 

Dyrekcja państw. gimnazjum w Nowym Targu 
wyznacza termin egzaminu dojrzałości w czę: 
ści pisemnej na 10 lutego о godz. Ө a w części 
ustnej na 16 lutego o godz. 4 popol. 

Wieczór kolęd. Z inicjatywy Р. Prof. Gołę- 
biowskiego, urządziło Т wo mużyczne im. Bzo: 
репа w dniu 24. b. m „Wieczór Kolęd“ przy 
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współudziale uczenie tut. Seminarjum nauczy- 
cielskiego. 

Stylowo dobrany i z dużym nakładem pracy 
wykonany program, dał nielicznej — niestety — 
garstee słuchaczów, możność miłego spędzenia 
wieczoru. Młodziutka orkiestra uczennic Semi- 
narjum walczyła o lepsza ze starszą swą sio 
strzycą, rutynowaną już orkiestra Twa muzy- 
eznego, górując nad nią wdziękiem i młodością. 
Milutkie muzykantki dwukrotnie zmieniały się 
w chorslnych śpiewach i darzyły publiczność 
piękną melodją naszych polskich kolęd, Bardzo 
dobrze і ze swndą wygłoszona „Pieśń Noworo: 
ozna“ Konopnickiej, oraz „Słowo o Kolędach* 
wypowiedziane przez Ks. Dra Karabułę, były 
godnem uzupełnieniem bogatego programu. 

Zua urządzenie „Wieczoru Kolęd“ należą się 
tak inicjatorowi, jak i wykonawcom słowa ser- 
decznej podzięki, Bardzo szczęśliwym pomysłem 
było wciągnięcie do współudziału w Wieczorze 
uczęnic Seminarjum nauczycielskiego. Te bo 
wiem jako przyszłe nauczycielki, powinne być 
i będą pionierkami kultu dla piękna polskiej 
religijnej pieśni, jaką jest kolęda. 

A pionierek takich bardzo nam trzeba. bo 
niestety — jak to Ks. Dr. Karabuła w przemó 
wieniu swojem zaznaczył, — kolędy, te w całym 
świecie katolickim najpiękniejsze polskie kolę: 
dy, zaczynają zanikać ze szkodą dla swojskiej 
pieśni, a przedewszystkiem ze szkodą dla religji. 

Akademicki Związek Podhalan urządza w Kra 
komie wg czwartck dn. 5 lutego br. w sali Te- 
chnicznej przy ul Straszewskiego 28 — trady : 
cyjną Wioczornicę podhalańską, na którą wszy- 
віків Sympatyków zaprasza — (Przyp. Red. 
Trudno pominąć oryginalność zaproszeń, jakie 
sobie nasi Podhalanie w Krakowie na Wieczor 
пісе powyższą przygotowali. Oprócz oficjalaych 
spraw, czytamy tam ; 

„Nie smuć ze sie, dziewce, choć smutek wokoło 
Przyjedź ku nom dziś wiecór, bedzie ci wesoło“ 
„Nie trubuj sie, еШорее, bedzie sie ca napić, 
bedzie z kim zatońcyć, bedzie co obłapić*. 
„Tańcuje se juhas, kie owiecki pasie 

Kto tońcył nie bedzie, siednie przy synkwasie*. 
„Przyjdze, przyjdze nie obiecuj, 

Zabawis sie w jeden wiecór l“ 

А jako odpowiedź publiczności na powyższe 
zaprosiny, umieszczono 
„Za nie mi pieniązki, za nie jedno spanie, 

Kie mnie prosom pieknie, młodzi Podholanie". 


к 


Otrzymawszy tak cudowne zaproszeiie, choć- 
by człek był największym abstynentem od za- 
baw, to jednak porwie go owa „opaterność* 
і werwa „:'zlodych Podhelańców*. Życzyray tak 
mlodym, jak i starszym naszym Rodakom bę- 
dącym w Krakowie, by się na Wieczorniey owej 
przy wspólnej pogwarze sardecznie usieszyłi.) 

Kurs robót sztucznych kwiatów z ramienia 
Państ "owej szkoly zawodowej, a dzięki inicja: 
tywie p. Palezewskiego Tadeusza otworzyło 
Ogniszo Podhalańskie w Szaflarach. 

Nauka rozpoczęła się dnia 19 stycznia b. r. 
i jest bezpłatną, a dzie*ezęta zwracają tylko 
28 zużyty materjal. Zapisało się па kurs prze- 
szlo 32 uczestniczek, musiała місе р. instru 
кіогка Augustyna Witwicka rozdzielić je na 
dwie grupy. Dziewczęta chętnie uczęszczają na 
naukę i wyrabiają różne rodzaje kwiatów, jak; 
róże, uaki polne i ogrodowe, astry, chryzante- 
my, tylipany, gwożdziki, bławatki, stokrótki i tp. 

Dziękujemy p. dyrektorowi Gendze za otwar- 
gie kursu, naczelutkowi gminy p. Jędrzejowi 
Balacie i р. Jakóbowi Mrowcy, za pomoc udzie: 
loną w urządzeniu kursu, 

Widać, że ludzie ct szczerze i uczciwie pra: 
соја dla dobra ludu i gminy. 

Podziękowanie. Ognisko Podhalańskie w Sza- 
flarach, sekcja bibljoteczna dziękuje serdecznie 
Ognisku Podhałańskiemu w Warszawie za pa: 
mięc о nas i za przesłanie nam də naszej czy- 
telni 42 książek. Książki u nas nie będą pró- 
żnowały. Mamy już 240 książek, a czytelników 
100. Bóg zapłać Wam! Prezes: Ks. WŁ 
Uczniak, Sekretarz: Andrzej Majewski, Bibljo- 
tekarz : Tadeusz Palczewski. 

Zgrczą przejmujące straszne znęcanie się nad 
zwierzętami cprawcy. W dniu 4 stycznia br. 
w dzień targowy nowotarski, oprawca miejski 
pochwycił рва na sznur u zbiegu ul. Długiej 
i Jana Kazimierza. Ponieważ zaciągnął psa 
bardzo silnie za szyję, przeto pies duszony wy- 
dawał okropne przytłumione jęki, eo tak ziry- 
towało oprawcę, że szarpiąc psa podnosił go 
гаг za razem za sznur do góry. —- pies bar- 
dziej męczonmy wydawał już ostatnie jęki, wre- 
szcie pociągnął oprawca jeszcze raz silnie sznur 
podnióst nim rsa do góry i w oczach setek 
ludzi obzonych powiesił go przez drabinkę (lie 
terkę) wozu i w ten spósób udusił psa — po- 
czem wziąwszy go pod ramię. odszedł w tłum 
ludzi obecn ch na targu  Zajście tə wywalało 
па obsenych przygnębiająze wprost wrażenie, 
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a piszący o tem, przez dwa dni nie mógł się 
uspokoić. Doprawdy czy już nie miu żadnej 
ochrony zwierząt — gdzież się podziała ustawa 
Przecież i na oprawcę. za ten czyn przez setki 
ludzi widziany, powinna się znaleść sprawie 
dliwość 

Ziazd inspektorów szkół powszechnych cdbył 
się w Krakowie, wzięło w nim vdzisi 81 ucze 
stników. Omawiano na zjeździe stosunek inspe- 
ktorów do powiat. rad szkolnych, sprawę okól: 
ników i rozporaądzeń minist stojąc:ch w ko- 
lizji z ustawami obowiązującemi. 

Nowe żródła mineralne wykryto w Krynicy. 
W szybie trzecim. odszyszczonym obecnie, о: 
trzymano obsenis na 236 metrze silne wybuchy 
gazowe i wytryski wody mineralnej, która po 
kryje zupelnie zapotrzebowanie nowobudujących 
się łazienek mineralnych. Skład chemiczny tej 
wody podobny jest do głównego źródła kry: 
niekiego. 

Praca na akord. Bolszewicy przywracają za- 
sadnicze warunki pracy jakie stosują w pań- 
stwach  niekomunistycznych. Od 1 stycznia 
wielkie przedsiębiorstwa petersburskiego prze- 
mysłu zaczynają stosować wyłącznie pracę akor. 
dową i taką samą zapłatę za tę pracę. 

Kraków. Notowania targoawicy miejskiej z dn. 
16 bm. buhaje 0.64—1, woly 080—1.04, krowy 
0.60—0.95 jałówki 0.72— 1, cielęta, 085 — 1 50. 
nierogacizna żywej wagi 1 20 — 1.40 bitej wagi 
1.40—1.90 ogólny spęd z ostatniego tygodnia 
2.378 sztuk. Tendencja utrzymuje się. 

Zmarł w N. Targu dn. 28 stycznia br. śp Fran- 
ciszek Różański emer. respicjent straży skar- 
bowej przeżywszy lat 68. Zmarły cieszył się 
ogólnem poważaniem w mieście, o czem świad- 
czył liczny udział w pogrzebie. Straż pożarna 
z orkiestrą odprowadzily swego towarzyszą na 
miejsce wiecznego spoczynku. Cześć jego pa- 
mięci | 

Składki i dary. Nieprzyjęte przez Drów Gla- 
ruskiego i Bednarskiego 50 zł. tytułem hono- 
rarjum lekarskiego ziożył p. Józet Rams na 
Bursę gimnazjalną w Nowym Targu. 


Były asystent Unisrerzytetu Jagiell 
b sekund. szpitala św. Ludwika w Krakowie 


Dr. med. Władysław Mech 


ordy nuje 
od l-go lutego we własnem mieszkaniu 
przy ul. Długiej Nr. 62. 
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; poleca i 
a sklepom wiejskim i miejskim towary po najniższych cenach hurtownie. ; 
: Cukier przeworski. Mąka szaryska. Nafta salonowa. í 
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Do wynajęcia 

| 2 pokoje i kuchnia 

nowy, rukier mak ę, | ewentualnie cały domek z zabudowzniem 
szezotk* mydło. farby | M / 6 5 
świece kościelne, nafig 1 S3PO mma BD m zy da gruntu 
cliwę, szkła do lamp ` Жын MMowyra "зр 
— it p. artykuły — | przy ulicy Długiej L, 95. Wiadomość na miejset. 


tę | [) FIR ; miesięcznie może 
Adam Zapiórkowski 0 Ji złotych kaad ca :rabiać ła- 
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